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Nota niemiecka w sprawie paktu gwarancyjnego 


BERLIN, 16, lipca. (Pat). Zasadnicza treść odpo- 
wiedzi niemieckiej na notę francuską w sprawie pak- 
tu jest następująca: Rząd niemiecki jest gotów pro- 
wadzić dalej rokowania w celu zawarcia paktu gwa- 
rancyjnego między Niemeami, Anglją i Francją uważa 
jednak prawo przemarszu Francji przez terytorjum 
niemieckie za sprzeczne z  paklem gwarancyjnym. 
Co do wymienionego w nocie francuskiej gwaraniowa- 
nia przez Francję umów  arbitrażowych zawaręych 
między Niemcami a ich wschodnimi sąsiadami zazna- 
£zą odpowiedź miemiecka, że dla rządu niemiec 
kiego nie jest jasne co Francja (przez to rozumie i 
Że koniecznem jest bliższe wyjaśnienie tej sprawy. 

m 


Nola niemiecka odrzuca żądania Francji w ich obec 
nej formic, Co się ryczy wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów ło oświadczają Niemcy gotowość swoją w 
iym kierunku jeżeli Francja zgodzi się na wszystkie 
wysunięte przez Niemcy założenia w szczególności 
zaś co do artykułu dotyczącego przemarszu przez 
Niemcy w razie akcji wojskowej Ligi. Narodów. 
Tekst noty niemieckiej nie jest jeszcze definitywnie 
ustalony. Redakcja oslateczna nastąpi po posiedze- 
niu komisji spraw zagr. Reichstagu oraz po kon- 
ierencji premierów państw Rzeszy, który odbędzie się 
w piątek, 


Nieugięty Abd el Kerim. 


PARYŻ. 16. lipca. (Pat). „Journal“ donosi z Fezu, 


P : adi A 

że Abd el Krim miał oświadczyć półurzędowemu 
emisarjuszo wj francuskiemu, iż nie moża się zgo- 
dzić na żadne ząwi ieszenie broni. 


Lotnicy amerykańscy w Marokko. 


PARYŻ, 16. lipca. (Pal). Prasa donosi, że 12 Iot- 
ników amerykańskich zorganizowało eskadrę samolo- 
tów pliarowując Francji swe usługi w walce przeciw 
Riitenom. Painleve przyjął tę propozycję. wobec cze- 
go eskadra amerykańska uda się z aeg do Fezu. 
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Anglja zachowuje neutralność. 


LONDYN. 16. lipca. (Pai). Chamberlain oznajmił 

W Izbie gmin w sprawie odpowiedzi rządu angielskiego 
na propozycję francusko - hiszpańską eo do współ- 
acy w Marokku. że rząd angielski odpowiedział, iż 
U zdecydowany wypełnić Warunki konwencji tan- 
Berskicj i z tego powodu nie może się zgodzić na 


proponowane współdziałanie poza wodami stref neu- 


tralnych. l 
| LONDYN, 16. lipca. (Pat). Telegr. Comp. Ko- 
respondent „Times'a* donosi z Tangeru, że 1200 ka- 


bylów skonecntrowało się w pobliżu granicy strefy 
Tangeru naprzeciw obozu hiszpańskiego Rigaia. Przy- 
puszczają, że kabylowie planują przeprowadzenie ata- 
ku na sirelfę Tangeru. 
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Wywóz zhoża z Rumunji. 


BUKARESZT. 16. lipca. (Pat) Orient Ra- 
dio. Rada ministrów ustaliła dzisiaj postano- 
wienie, co do obrotu zbożem, którego nad- 
| wyyżka ponad potrzeby krajowie wiymiesie Co» 
najmniej 60.000 wagonłów.. Wywóz będzie "ut. 
łatwiony przez zniżenje aay iwływozowiej z 
35.000 na 30.000 leji od wagonu. Dla innych 
płodów! rolniczych dotychczasowe opłaty wy. 

iwiozołwie pozostaną w mocy. 
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-erT rokowania 


| 
3 z Ukraińcami i Białorusinami. - 


WARSZAWA. 16. lipca. (tel. wł.) Wczoraj 
dzisiaj toczyły się, przy pośrednictwie tow 
Barkckiego, rokowania ze słowiańskiemi mniej- 
szościami wi sprawie niektórych artykułów: ust. 
o reformie rolnej. W rokowaniach iwzięli u- 
dział: marsz. Rataj i pos. Osiecki (Piast) Po4 
niatowski i Sanojca (Wyz) oraz tow. pos. 
Moeraczewski i Barlicki. Ze strony Ukraiń- 
ców! delegojwiano posła Chrutckiego, Maków- 
kę i Kozubskiego — ze strony Białorusinówi 
pos. Jeremicza. Rokowania toczyły się okołd 
uzgodnienia tych artykułów ustawty, które re- 
głulują osadnictwo ma kresach, oraz sprawię 
parcelacji dóbr kościelnych. 

W, ciągu obrad uzgodniono art. 44, a «o 
do innych nie osiągnięto porozumienia mimo 
usiłowań naszych towarzyszy. 

Wobec tego, trudno przewidzieć jaki prze- 
bieg będzie miało III. czytanie ustawy. 
Ee. ii SO RE "|| 


Nadużycia w salinach 


inowrociawskich. 


WARSZAWA, 16. lipca. (Tel. wł). Na dzisiejszem, 
posiedzeniu, komisja przem. - handl. rozpatrywała 
wniosek low, pos. Stańczyka w sprawie nadużyć na 
szkodę skarbu państwa, popełnionych w salinach w 
Inowrocławiu. Tow. pos. Stańczyk zażądał natych- 
miasłowggo usunięcia kilku winnych urzędników, a 
pozaiem zaproponował wybranie komisji sejmowej, w 
celu zbadania gospodarki w salinach ze speejalnemj 
uwzględnieniem. Inowrocławia. 

Uchwatono przedstawić sejmowi konieczność wy- 
słania komisji, a referat na plenum powierzono tow. 
lp. Slańczykowi. 
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Przed wyborem dyrektora teatrów Iwowskich. 


I. 

W ciężkiej sytuacji, wi jakiej znałazł się 
obecnie teatr kwowiski po rezygnacji — a wła- 
Ściwie, jeśli się chce otwłarcie i delikatnie po- 
iwiędzieć — po nieładnym postępku p. Schil- 
lera, nie przydadzą się na nic jerfemjady na te- 
mat tego, co się stało i co doprowiadziłc nasz 
teatr do obecnego stanu; ciągłe inkryminacje, 
a tem mniej zakullisowe intrygi nie posuwiają 
sprawy naprzód, nie rozwiązują trudnego pro- 
blemu. „Bezkrólewie“, jakie obecnie zapano- 
wiało, wtrąciło teatr lwowski w stan najwięk- 
szego chaosu, pożałowania godna jest zwiła- 
szcza dola artystów, niewiedzących, co z sobą 
począć, wobec tego, że dotychczas niema od- 


powiedzialnego czynnika, któryby zajął się an- 
i zawieraniem kontrak- 


gażowaniem zespołu, i 
tów. Brać aktorska iwisi niejako (w! powietrzu, 


niepewna swego losu, przejwlażnie niemająca już 


możności w! tak spóźnionym terminie angiażo- 
wania się na jakąkolwiek iriną scenę. Do tego 
wszystkiego dołącza się zacięta walka o operę, 
której zniesienie wtrąca w| beznadziejne poło- 
żenie losy ponad stu rodzin. Reasumując, teatr 
lwowski przechodzi kryzys, — a obowiązkiem 
giminy jest nietylko zażegniać go wi jak naj- 
krótszym czasie, ale i znaleźć Środki, któreby 
go 'wyprolwladziły na drogę rozwoju. 

Chodzi zatem przedewszystkiem o wybór 
dyrektora, na którein to stanowiskw fikcyjnie 
rezydował p. Schilier przez 'dwa czy trzy ty- 
godnie, a które porzucił dla lepszych — jak 
sądzi — widoków, otwierających się przed nim 
wi Warszawie. Konkurs z terminem przeraża- 


jąco krótkim został już rozpisany — i w tym 
krótkim terminie zgłosiła się pokaźna liczba 
kandydatów: co — jakby się zdawlało — uła- 


twia wybór. W kwestji tej nie zabieram głosu; 


nie chcę wygłaszać kategorycznego swego zda- | swem dotychczasowiem stanowisku i domagać 


nia, ani wpływać w jakikolwiek sposób na ko- 
misję teatralną i Radę miejską; jedno tylko 
ośmielę się powiedzjeć: miasto Liwóów stoi na 
tym poziomie, że iwśród siebie, wśród swoich 
przedstawicieli kultury i sztuki potrafi zna- 
leźć odpowiedniego reprezentanta i propaga- 
tora sztuki teatralnej i nie potrzebuje szukać 
go iw Warszawie, Bydgoszczy, czy Łucku. 

W teatrze naszym nie działo się dobrze 
— to prawda. Dyrektor — jakiekolwiek są 
jego uzdolnienia — nie jest w| stanie cpanowłać 


W. RAORT. 


Bajka o człowieku, który odkrył prawdę, 


(Ciąg dalszy.) 


— Po co?... 

— Jakto po 00 ?... Takie idoniosłe wynalazki 
przestają być własnością jednego  człowie- 
ka, gdyż powinne być oddane ludzkości ną 
własność! A co się stało z tym drugim twoim 
wynalazkiem ? 

— Darowałem go. 

— Jakto darowałeś ?... 

— No, darowałem go na odpuście w! Lo- 
retto pewnemu suchotniczemu żebrakowi do 
obracania korby w katarynce. Biedak był cięż- 
ko chory i kręcenie korby katarynki sprawiało 
wiele trudności. O, gdybyś był mógł widzieć 
radość tego biedaka, jak ocierając sobłe zimny 
pot z 'wiychudłej twarzy, klęczał przedemną 
i nazywał mnie Bogiem, kiedy zobaczył, że 
moje „perpetuum* stale mu obraca korbę ka- 
tarynki!... 

— Ależ to był zwłyczajny idjotyzm z ťwlej 
stromy ! 

— Mylisz się. mój kochany! Czyż to nie 
wszystko jedno wl jaka sposób zastosowiałem 
praktycznie swój iwynalazek ?... 

Ta widwhnętrzna, konieczna potrzepa iw 
rzenia — to „coś“ skłaniające nas do wiypo- 
iwiedzenia się wi pracy twiórczej na zewnątrz, 
przeszło (wile mnie swłoje normalne fazy i okresy 
twórcze, ukieleśniając się W czyn.. I cóż mi 
z tego wi jaki sposób! mój wynałazek zostanie 
praktycznie zastosowany-?,. Mój Boże, przecież 


— Jak mważasz.. Zresztą. wszystko to ra- jeszcze nie ma plazmy veraloquenti*, 
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brakowało pewnej, określonej koncepcji. Te- 
atr nie może mieć charakteru przedsiębior- 
stwa rozrywikowego, on ma zaspakajać naj- 
głębsze pożądania psychy i intetektu; ma pod- 
nosić ku świetlanym regjomom piękna. ma być 
rezonatorem. tego wszystkiego, co się dok(tnyiwia 
na świecie w! dziedzznie miłościwej sztuki. 
Dzisiaj o dyrekturę teatru lwowskiego u- 
biega się szereg osobistości. Wygórowana am- 


wszystkich działów: teatru, nie może równo. 
cześnie być czynnikiem decyaującym w! spra- 
wach dramatu, opery i operetki. Zło stanu, 
który minął, polegało na tem, że jeden czło- 
wiek wiziął na swe barki odpołwjedzialność za 
wszystko 1 oczywiście nje mógł podołać temu 
zadaniu — jakby mu nie podołał żaden z nas. 
| Wszędzie, we wszystkich poważnych teatrach 
ERU dyrektor, obarczony z kotliecztto- 
| 


bicja i karjerowiczowstwo wzięły się pod rę- 
ce, wyciąga się nawiet walory polityczne, szuka 
się m tych i owych stronnictw, czy kotlerji 
poparcia. Jakże to byłoby smutne, gdyby nie 
było tak smnutnie Śmieszne ! 

Patrzę na to z ubocze i mam wrażenie, że 
po jakiś smakowity kąsek 'wyciągają się roz- 
maite ręce. Jakżem szczęśliwy że z tem wszy. 
stkiem nte mam nic wspólnego. Że mogę tyłka 
skromnie wypowiedzieć swą opinję. streszcza. 
jącą stę w! pragnieniu, aby u steru teatru zra- 
lazł się człowiek, rozumiejący ważność swego 
stanowiska i odpowiiedzjalność, jaką za nie pos 
nosi, człowiek, kochający teatr i skłonny 
współpracować z wszystkimi, którzy chcą (uni. 
kam frazesów, od szeregu miesięcy powitarza- 
nych w! gazetach lwowskich) ożywić go, tchnąć 


ści rozmaitemi funkcjam; administracyjnej i te- 
chnicznej natury, ma przydzielonego potmoc- 
nika literackiego, który czuwa nad doborem 
repertuaru i nad utrzymaniem ideowiego jego 
charakteru, oraz pewnej linji wytycznej, ma- 
jącej Świadczyć, że teatr, świadomy swych ce- 
lów, dąży do realizacji pewłivch artystycznych 
Ipomysłów. do ubrania w! ciało pewnych kon- 
cepcji. wiymykających się z pod szablonu. 

U nas tego nie było — i Stąd te częste nie- 
porozumienia co wi rezultacje doprowadziło dę 
| obecnej sytuacji. 

Na opłakane stosunki. jakie pamuja zło- 

żyło się wiele; bardzo wiele i teraz nie mam 


| zamiaru rozwodzić się nad tem. Ale faktem.| WEŃ myśl twórczą — niekoniecznie rewiela- 
| który stwierdzić trzeba, jest, że brakowało | ©J74 ; : r TA i 

| przewodniej myśl. wielkiej, głębokiej myśli.| Bo rewelacje są nieraz mistyfikowane. 

| któraby była płomieniem ożŻytwiającym:, bra- 4 ARTUR ĆWIKOWSKI. 


ajj Eend 


| kowało programu, aprjorystycznie powziętego, 


| Rozpadnięcie się koalicji rządowej w Gzechach. 


| Ustąpienie socjalistów z rządu. 


PRAGA. 16. lipca. Wtczoraj zebrał się na Uchwałono dalej, dla poparcia tego sta- 
narady klub socjalistycznych posłów i sena- | nowiska blokować przedłożenie o reformie wy- 
torów. Uchłwialono, że klub w sprawie kon. |borczej. W konsekwencji tych uchwał udał 
ffiktu rządu z Watykanem ma wytrwać na|się minister socjalistyczny. Stribrny do prezy- 
denta ministrów i zgłosił swą (dymisję. 
Rada ministrów pod przewodnictwem Ma. 


się załatwienia na drodze parłamertarnej winie- 

sionego nagłego wniosku. odnoszącega się do|saryka ma obradować nad wtytworzoną sy- 

wyjazdu nuncjusza papieskiego. tuacją. 

ZNA COTE WA | RACOON mi | O OOTOOAJ | "m | an E JE N 
bernji mińskiej zmobilizowano dwie dywizje piechoty 


Zbrojenia Rosji l bitwy. i powołano pod broń rocznik 1902. Na granicy H- 
WARSZAWA, 16. iia. Od kilku dni nadchodzą z |tewskiej odbywają się przesunięcia wojskowe. Znaj- 
Rosji jakoteż z Litwy alarmujące pogłoski o gorączko- | dujące się tam litewskie oddziały wojskowe sypią 
wych zbrojeniach t przygotowaniach wojennych, zwró- 'szańce i robią zasieki z drutu kolczastego. 
conych — jak się zdaje — przeciw Polsce. .W gury —.:: 
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poeEcją drobne 


ycznemu uporząd» 


przyniosła mi tylko zawód. rozczarowanie 
zatracenie... Tak, zatracenie i śmierć!.. Mówię 
o odkryciu Prawidy... micznego zdołałem wiydobyć z każdego orga- 
— Nie rozumiem cię Demokrycie! nizmu przeszło 90.3 procent plazmy „+era- 
Demokryt przez chwilę zdawał się drze- | loquenti“, która kieruje przez pewien czas sy- 
mać, jak człowiek niesłychanie znflżony i chory | stemem nerwowym i mózgiem danego osobni. 
i po chwili ciągnał dalej: ka, skłaniając go do wiymawiiania bezwzględnej 
Z Allahabat, gdzie studjowałem hygnozę i| prawdy. Człowiek, pod działaniem wlynalezjo. 
zagadkę spirytyzmu, przeniosłem się znowu do | TEgo przezemnie preparatu. zostaje niejako o- 
Paryża 1 zostałem asystentem prof. Lavoisiera | panowany plazmą „veraloquenti'* i musi praw 
Wi jego prywatnem laborator jum chemiicznem. dę mowić, bez wzgfędu na przyzwyczajenia, 
Ową legendarną Prawidę. którą szukałem da.| Wiek. rasę, lub płeć. Doświadczenia dekony- 
remnie po całym świecie, odkryłem wreszcie | Wane przezemnie w' kilkudziesięciu wiypadkach, 
wi laboratorjwm Layoisiera, po długich latach | WyKazały, że tylko dziennikarze, kobiety i po- 
pracy. przerastającej siły człowieka. Znalaz- litycy są najodpowiedn;ejsi na dzjałanie mego 
łem ją wreszcie! Znalazłem. lecz nie jako po-|preparatu.. A jednak i w tych wypadkach 
stać, ideję, cel, utopję, czy drogę w| życiu, ale udało mi się osiągnąć względnie pomyślne re. 
jako związek chemiczny o składzie szarej sub- zultaty, bo 25 procent kobiet, 15 procent po- 
stancji mózgu ludzkiego. Szukałem Prawdy ij lityków| i 0*001 procent dziennikarzy. poq‘ dzia- 
znalazłem ją!.. Wyłoniła się moja utęskniona łaniem mego prepraratu poczęło mówić prawi. 
kochanka z odwiecznych mroków niebytu. jwij d€- Przyznaj, że to. fenomenalne |... , 
(retorcie, wiolna od baniek powietrza, gazów", ,— Czy wstrzyknięcie tego preparatu wiy- 
iłu konwenarsów. brudu pożądań i kału po-|Wwołuje u każdego takie zaburzenia fizjologi- 
twornego egcizmu!... czne, jak u ciebie 7 Bo o ile się domyślam, to 
— Zadziwiasz mię, Demokrycie |... ty sobie dość często wstrzykuljesz preparat... 
czem-że polega twoje odkrycie 7.. CL. M: n.; 
— Jest to chemiczne odddziaływanie Er 
nego preparatu chemicznego na system mo-i 


Pod wpływem więc mego preparatu 'che- 


A na 
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Watykan przeciw Pradze. | 


(Korespondeucja wlasna.) | 


PRAGA, 13 lipca. 

Przed kilkw dniami doniosły pisma, że 
nuncjusz papieski Marmaggi wyjechał z Pra- 
gi Czeskiej, a (w odpowiedzi na to opuścił także 
poseł czechosłowacki przy Watykanie Rzym, 
udając się do Pragi. Bezpośrednia przyczyna 
tych kroków| obu dyplomatów, należy doszu- 
kiwać się iw! długim sporze, który trwa już 
kilka lat wi sporze iw którym Watykan zawsze 
podlega... j 

Czesi rozumieją. że zachłanny kler rzym- 
ski — ma na oku! przedewszystkiem interesy 
Rzymu. a nie 'swiego narodu. Rozumieją,. że 
zguba narodów, utrata samodzielności leży — 


wojny był antrofilski, jak przeszkadzł walce 
o Niepodległość. To też zaraz po uzyskaniu 
samodzielności państwiwiej. Czesi podnieśli pa- 
mięć reformatora antirzymskiego Jana Husa, 
do godnośa Święta narodowiego i icdtąd Święto 


ficjalne. 


Oczywiście, klerykali czescy każdego roku| gja jest przedmiotem nieobowiązkowiym. — | 
przed i po 6 lipca z tego powe grozili Pozatem istnieje 


przejściem do opozycji przeciwko rządawii ale 
mimo to, Komitet obchodu Święta Husa, tego 
roku zaprosił prezydenta Republika Masaryka, 
prezesa Rady ministrów! Szwiehlę, oraz ministra 
Benesza do objęcia protektoratu tej uroczysto- 


ści Fakt ten wykorzystał nultcjusz papieski w oświadczył premier Baldwin, że rząd posta- 


Pradze 1 natychmiast po Święcje Husa włyje- 
chał z Pragi, zaś poseł czechosłowacki przy 
Watykanie, wrócił także do Pragi. 

Ta demonstracja papieża w'yiwołała, rzecz 
jasna, dużo komentarzy w' prasie krajoiwiej i za- 
granicznej. Najżywiej zajmuje się sprawą tą 
prasa słowacka. Trzeba bowiem zrozumieć, że 
ludność słowacka jest nawskróś klerykalna, że 
stoi ona pod bezwzględnym wpływem kleru 
rzymskiego. Ruch klerykalny 'w' Czechosłowla- 
cji opiera się całkowicie o Słowlaczyznę, oraz 
o Morawy, graniczące ze Słowiczyzną. Stąd 
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husytyzm, jako na ruch antireligijny, stąd zło. 


rzeczenia posłów! słowackich (ze stronnictwa! 


księdza Hlinki) wi Sejmie praskim, i ich groź- 
by, iż wybuchnie wojna domowa. 


Benito Mussolini 


INI. 
Przyczynek do historji renegata socjalizmu. 


Wszelkie dane wskazują, że faszyzm wiło- 
ski ma się ku końcowi. Wraz z faszyzmem 
zniknie z widowni historycznej także postać 
dyktatora włoskiego i wodza faszyzmu. Jest 
więc na czasie zapoznać robotnika polskiego 
z historją rozwojw tego — najgorszego ty- 
pu renegata, który dzięki nadzwyczajnej kon. 
junkturze, zrobił bajeczną karjerę. Materja- 
ły do tego szkicu zaczerpnęliśmy z pierw- 
szej ręki, iw) pierwszym rzędzie zużytkowa- 

ly prasę socjalistyczną i inne wiydawnic- 
twa włoskie z lat ubiegłych. 
* 


Obecny dyktator włoski, urodził się przed 
42 laty, 29. lipca 1883 jako syn kowala w; bie- 
dnej okolicy górskiej Forli-Predappio .Ojciec 
był czynnym członkiem partji socjalistycznej 
i agitatorem wi początku! powstawania ruchu 
socjalistycznego we Włoszech. 

Po ukończeniu seminarjum mawczycielskje- 
go, objął posadę nauczyciela w! szkole elemen. 
tarnej, ale wiytrzymał tylko jako nauczyciel 
jeden rok 

W; SZWAJCARII. 

Awanturniczo  usposobioniy, anarchizujący. 
młodzieniec wi roku 1902, mając lat 19 po- 
wędrowia! do Szwajcarji. W, miastach sziwiaj- 
carskich Yverdon i Lozanna pracował jako 
zwykły robotnik dzienny; jako murarz, tra- 
arz, i robotnik drogowy. W tym okresje — 
jak sam opisuje — żył w! skrajnej nędzy, inie- 
Jeldnokrotnie zmuszony był żebrać chleba, i 


i leżącym do partji socjalistycznej. Ale wówczas 
„udało się Beneszowi sprawę załagodzić. Obec- 
wi Rzymie. Czesi pamiętają, jak kler katolicki, | nie nuncjusz, którego grunt pod nogami dawno 
szedł ręka w! rękę z zaborcami, jak podkzas | już palił, skorzystał z pierwszej sposobności 


6 lipca obchodzone było b. uroczyście, a świę- | parceluije dobra kościelne, wbrew! szalonym pro- 


| zależy. Wszak wbrew: życzeniu papieża, pro. 
ciły je wszystkie instytucje państwowe i o-| testom klerykałów rząd usunął ze szkół naukę | 


| botników.. 


I sypiać wi rowie ulicznym. Nie mogąc na żaden 
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| o rozdziale kościoła od państwa, szkoły wyzna- 
niowie są zniesione, zaś o konkordacie z Wia- 
tykanem nikt tu słyszeć nie chce. Jak widzimy, 
Praga niewiele sobie robi z Rzymu... 
a I Toteż krzyki prasy klerykalnej o rozła- 
r zi 4 af $ ta. pe 4 r 
i = pam kie 3 mal przedsia- | mie wéród społeczeństwa rzechostowackiego, 
kraty = e barreg m ek należy przyjąć z wielką rezerwą. Faktem bo- 
~ia > wi W pa osiga 1 ką | nun wiem jest, że 'większość Czechów jest przie- 
cjusza papieskiego z Pragi nie był wcale ani| ciwiko Rzymowi, zaś niegramotny lud słowacki, 
iwodzony za nos przez księży rzymskich, nie 


dla społeczeństwia, ani dla rządu czechosłowiac- 
kiego niespodzianką. Wszak już w! lutym br. zdaje sobie sprawy do jakich celów używają go 
jego „opiekunowie“. Lud ten podlega klero- 


domagali się socjaliści w, Sejmie czeskim od- 
wołania posła czeskiego z Watykan i wyjazdu | wi podobnie, jak lud. polski iw! Poznańskiem... 
Demokracja Watykanu przeciwko Pradze ma 


nuncjusza. Były bowiem poszlaki, że był wl 
zmowie z autorem osławionego listu paster- : zt ` 7 
skiego biskupów! słowackich. zakazującego ul- LEĆ as. he > zasija e W a 
dzielenia absolutorium wiernym katolickim na- wy W. a= "AL W 10] 
J yi rzucić swoje pęta, nie chce dopuścić do roz- 
wijania się myśli iwołnej, nieskrępowanej. Do 


tego demokracja dopuścić nie śmie. Dziś już 
minęły czasy inkwizycji, dziś już nikt nie boi 
się gróźb Rzymu i jego sługusów. ` 

Wyjazd nuncjusza zapewlne przyczyni się 
do wyjaśnienia stosunków! welwnątrz tutejszej 
Republiki, przyczyni się do uzdrowienia sto- 
sunków| politycznych. Miejmy nadzieję. że de- 
mokracja czeska nie przestraszy się pustych 
groźb, że nie pójdzie na żadne kompromisy ze 
| zgniłym, Rzymem, lecz włytriwła na drodze walki 
o postęp, o myśli wolną. 
Adam Wełtawski. 


i opuścił Pragę. Społeczeństwo czeskie ode- 
tchnęło. Prądy antirzymskie są tu bowiem bar- 
dzo silne. Ani rząd nie wlyciągnie z tego żad- 
nych konsekwencji, bo mu na Rzymie nic nie 


religji (nawet ze szkół początkowiych!), a re- 


już od paru lat projekt ustawiy 


Groźba wielkiego sirejku w górnictwie anoielskiem. 


LONDYN. 16. lipca. Reuter. W Izbie gmin Przewodniczący Herbert Smith oświadczył 
między inmemi, że spodziewa się iż pracodawi- 
cy spotkają się ze zwartą opozycją wszystkich 
angielskich Zw. Zawodowych. Nacjonalizacja 
kopalń, narzuci się niebawem jako nieuniknio» 
na konieczność, aby uratować przemysł od ru- 
iny. Obecnie na czterech angielskich górników! 
jest jeden bezrobotny, a z trzech pozostałych 
dwaj nie zarabiają nawlet 40 szylingów tygo- 
ui o . dniowio. 
Kongres górników angletskieh. Pewien delegat z Yorkshire zapa opono- 
LONDYN. 16. lipca. Wczoraj otworzono wał, aby z rozpoczęciem strejku górników! an. 
gorni- |gietskich zastrejkowali solidarnie wszyscy gór., 
czych związków| zawodowłych. Zjawiło się o- nicy Świata. Wniosek przyjęto jednomyślnie. 
koło 200 delegatów, zastępujjących 800.000 ro- 


nowił mianować komisję śledczą, dla zbada- 
nia przyczyn kryzysu iwi górnictwie. 

LONDYN. 16. lipca. Wolff. Właściciele 
kopalń, wyrazili gotowość rokowania z górni- 
kami w| sprawie nowej umowy centikowej, 
zaznaczyli jednak, że nie cofną wypowiedzenia 
dotychczasowej umowły. 


J 


dowodów} zwolniła. 
Jednakowoż iw lipcu 1903 r. władze kanto. 
nalne Bernfa a z wiosną 1904 r. policja genełwi- 


sposób: wlyżyć iw) Szwajcarji, iwirócił do matki 
do Włoch. W domu rozpoczął karkołtimną |1 ZA 

hurrareiwolucyjną agitację socjalistyczną + nia| Ska wydaliła go z Szwajcarji. Gorzko oskarżał 
własną rękę i ścigany przez iwładze włoskie | wtedy „rewolucjonista“ Mussolini w prasie so- 
uciekł powtórnie do Szwajcarjj. cjalistycznej republikę szwajcarską za nieto- 

W Szwajcarji wędrował z miasta do mia- | lerancję, pisząc, że go włydalili jedynie dla- 
sta. Był krótki czas w! Luzernie, później wlj tego, że jest republikaninem i socjalistą i iui- 
Bernie; i okręgu genewskim. W miasteczku Ant | dał się w! poszukiwanie nowego azyłu. Nie 
nemasse spotkał się z włoskim emigrantem |Śniło się włtedy naszemu dyktatorowi. że 18 
Donatini i obaj postanowili założyć wiydawnic- lat BoR będąc przy wiładzy — nie 
two międzynarodowlego czasopisma socjalisty- 'wiobiec obeokrajowiców, ale wobec własnych o-~' 
cznego. Plan ten nie przyszedł do skutku, po-| Pywateli będzie tak dalece nietolerancyjnjym, 
nieważ Mussolini, który do dziś dnia poję-| Że nietolerancja szwajcarska rajem się okaże wl 
cia nie ma o teorji naukowego socjalizmu, | POrównani z tern, co wlyprawia wie Włoszech 
wtedy zaledwie powierzcholwnie znał kilka bro- | Obecnie Mussolini. Rząd szwajcarski wlydalik 
szur agitacyjnych. Postanowił wtedy przenieść | wtedy obcokrajowca Mussoliniego poza gra- 
się do Genewy, celem gruntownego studjo- |"ice państwa, premier Mussolini zaś wlypra- 
wania marksizmu. sł dziś em i dw "| 

Szwajcarska policja posądzała wiłedy Must |, 18- Fono, Aorekama, jak to było z Lat. 
soliniego > rpe ey Mea aie 4 ię za. | teottim i wl niezliczonych innych wypadkach. 
ciekle przed tym zarzutem, podkreślając że] W AUSTRJI. 
należy do szwajcarskiej i 'wiłoskiej partji so-| Z Szwajcarji udał się do Trjestu, będące- 
cjalistycznej, zajmując tam skrajne radykalne | go wówczas jeszcze pod zaborem _ austrjac. 
stanowisko. ' ' | kim. 

Na zjeździe partyjnym szwajcarskiej S. D. W mieście tem 'wiydawlał Cesare Battjsti, 
wi Zurychu, iwniósł do każdego punktu po- poseł do parlamentu austrjackiego (zginął nia 
rządku dziennego własne ultralewicowe riezo. szubienicy, podczas wojny, powieszony na mocy 
lucje, które odpowiadały ówkzesnym warun. | wyroku sądu 'wojennego Austrjaków) włos- 
kom, jak pięść do nosa. Wszystkie zostały od- ki organ socjalistyczny „Popolo“. 
rzucone. Później współpracował w socjalisty- Mussolini wstąpił do redakcji, głosząc na 
cznej „Avanguardia“ i „Avyenire del  La.|łamach tego pisma nieubłaganą walce klery- 
voratore'', jakoteż dopisywiał do. wychodzącej | kalizmowi i absolutyzmowi habsburskjemu, za 
wi Newi.Yorku włoskiej gazety socjalistycznej|co powędrował kilkakrotnie do więzienia au. 
„Proletario*'. strjackiego. 

W Luzernie i Bernie policja szwajcarska C. di 
go kilkakrotnie zaaresztowała, ale dla braku 


... 
"mę g'g 
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Przypomina się Człankom ,„Ludo- 
wego Spółdzielczego Tow. Wydawnicze- 
go“, że udział w myśl uchwały Walnego 
Zgromadzenia wynosi 25'-- zł. i musi 
być do 3 miesięcy uzupełniony. Po tym 
terminie wszyscy, którzy nie uzupełnią 
udziału, zostaną z listy członków wy- 
kreśleni. 


(owiny z dnia. 


Lwów, 16 lipca 
KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO“. 
Nr. 159 „Dziennika Ludowego“ został skonfiskowany 
za artykuł p. t. „Czem jest prowokacja”. 


AKTORZY GŁODUJĄ. Na bezkrólewiu teatralnym 
wywołanem przez lekkomyślny postępek nicdoszłejgo 
dyrektora p. Schillera najgorzej wychodzą artyści. Nie 
wypłaca się im gaż. Ostanio Zarząd teatru rozdziela 
pomiędzy aktorów kariki na obiady u p. Róży Fliesse- 
rowej. Ładne stosunki. 

BANK ROLNICZY  PROSTUJE. Odnośnie do 
naszej nolalki omawiającej stosunki w tymże banku, 
przysłano nam nast. wyjąśnienie : 

Dmytro Hawrych wzgl. Hawrysz był już kilka- 
krotni: wydalany z [pracy z powodu wywoływania 
awantur, pogróżek pod adresem kierownika i t. d. 
Co się tyczy zatrzymywania płacy to twierdzenie to 
polega na pożałowania godnem nieporozumieniu (?) 
gdyż żądaniu robolników były traktowane w Banku 
z daleko idącą względnością, Dowodem na tlo sam 
Hawrych. któremu bez żadnych sprzeciwów wypła- 
cono należyłość przy odejściu. 

Tyle Bank rolniczy. 

ARESZTOWANIE SPRAWCY ŚMIERTELNEGO 
PRZEJECHANIA. Wezoraj przedpołudniem areszio- 
wała policja inż. Zbigniewa Dunikowskiego, który w 
ub. środę spowodował śmierć woźnicy Iwana Dany- 
łowa, w skutek przejechania go autem w ul. św. 
Zoiji. Aresztowanego odstawiono do więzienia sądó- 
wego. Śledziwo 'wykazało, że aresztowany usiłował 
zbiedz po zabójstwie swej ofiary. St przodownik Ko- 
walski zdołał jednak zmusić uciekającego do zatrzy- 
mania się. poczem odprowadzono go do policji. 


ROZSTRZELANIE BANDYTÓW. W ub. środę o 
godz. 6.25 wiseczorem rozstrzelano w Przemyślu dwóch 
bandytów Walentego Grocholskiego i Michała Ma- 
czuję, skazanych na karę śmierci przez sąd doraźny 
w Przemyślu, 

Byli to ostatni członkowie szajki Mitkowskiego. 

SAMOBÓJSTWO Z POWODU SPRZENIEWIE- 
RZENIA. W Urzędzie śledczym P. P. toczą, się do- 
chodzenia przeciw Leonowi Horbączewskiemu. zam. 
przy ul. Józalała pod l 8, oskarżonemu o sprzenie- 
wierzenie 4.000 zł. na szkodę biura węglowego Mi- 
kuszewskiego przy ul. Kilińskiego l 3. w której to 
fiumie R. był kilkuletnim pracownikiem. Wczoraj o 
godz. 7.35 Horbaczewski z powodu tych dochodzeń 
sjirzelił do sicbie w ubikacji ustępowej swego miesz- 
kania. Gdy domownicy nadbiegli na odgłos strzału 
denat już nie żył. 

WALĄ SIĘ SUFITY, W mieszkaniu Jana Chmie- 
la przy ml. Leśnej pod t. 4, spadła część sufitu, 
na szęzęście nie kontuzjując mieszkańców. O wy- 
padku powiadomiono Miejski urząd budowlany. 

ARESZTOWANIE ZA WYMUSZENIA. Michał 
Bartkowski. student uniwersytetu, został zwolniony z 
posady referenla pomocniczego Inspektoratu Skarbo- 
wego HI, dzielnicy. Wspomniany. korzystając z po- 
zosławionej mu legitymacji urzędowej, pod pozorem, 
przeprowadzania kontroli u rozmaitych kupców wy- 
muszał rozmaile kwoty pieniężne. Pomysłowego mło- 
dzieńca aresztowała policja. 

CZASZKA LUDZKA W NAGISTRACKIM WÓZ- 
KU NA ŚMIECIE. Inż. Stanisław Kowalski doniósł 
policji. że koło szkoły im. Konarskiego w ul. L. Sa- 
pichy w miejskim wózku leżała na śmiceiu stara po- 
żółkła ludzka czaszka. Czaszkę tę kloś zabrał prized 
przybyciem funkcjonarjusza policyjnego. 


Prawdopodobnie pochodziła ona z emeniarza Gro-| jalności 


deckiego, gdzic przeprowadzane są 
ziemne. 
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j ARESZTOWANIE POD ZARZUCEM DWUKROT- 
NEGO PODPALENIA DOMU. Policja aresztowała 
31-letnią Helenę Zygmuniowską, zam. przy ul. Zam- 
kowej pod l. 9. pod zarzułem dwukrotnego usiłowa- 
mego podpalenia dachu tejże realności, Powodem pod- 
palenia miała być rzekomo zemsta przeciw Konstante- 
mu Szerszonowi, zam. w lej samej realności, z któ- 
rego to rodziną aresztowana żyje od dłuższego czasu 
w niezgodzie. 

WOLI ŚMIERĆ. NIŻ OGRANICZENIE WOLNO- 
ŚCI OSOBISTEJ. 27-lelnia  Rózia E., osadzona w 
aresztach policyjnych ze „względów sanitarnych“, usi- 
łowała wczoraj Iprzedpołudniem struć się sublimatem. 
Lekarz Pogolowia rat. przepłukał  desperatce żołą- 
dek, ploczem odwieziono ją do szpitala. 

Z KRWAWEJ KRONIKI. Bracia Kazimierz i 
Karol Weberowie, zam. w Zniesieniu, napadli wczo- 
raj w uł. Żółkiewskiej na przechodzącego” Romana 
Szalewicza kllórego ciężko pobili i zranili na głowie. 

Izydor Sass, preclarz i przekupień Munich Blu- 
menteld pobili się ze względów konkurencyjnych w 
ogrodzie Kościuszki przyczem poranili- się wzajem- 
nie w głowy. 

Na rogalce Grodeckiej nieznani przemytnicy po- 
bili i zramili w rękę Władysława Gadężowskiego, straż- 
nika akcyzowego. * 

Wszyslkim udzielono pomocy w Pogotowiu rat. 

CHCTAŁA UMRZEĆ W ULICY TATARSKIEJ. 
Wczoraj wieczorem zaalarmowano Pogotowie rat, że 
w wspomnianej „ulicy załrułą się jakaś kobieta. Za- 
siano tu wijącą się w bolach 22-letnią kobietę, która 
nie chciała podać swego nazwiska. Jak stwierdzono 
zażyła ona 3 pastelki sublimatu, które popiła jodyną. 
Na szczęście przed zamachem na życie spożyła de- 
speratka suty posiłek, co zapobiegło szybkiemu dzia- 
aniu frucizny. 

Po pwzepłukaniu żołądka pozoslawiono ją 
szpitalu, ! 

POŻAR W WOJSKOWYM MAGAZYNIE BIE- 
LIZNY. Wezoraj popołudniu poczęła „palić się bie- 
lizna złożona w jednym kącie w pracowni krawiec» 
kiej znajdującej się w magazynie wojskowej bielizny 
przy ul. Zyblikiewicza pod |. 38. Gryzący dym na- 
pełnił dużą salę i uniemożliwił akcję ratunkową 
obecnym w budynku robotnikom. Dopiero przybyły 
oddział straży pożarnej, pod kierownictwem instruk- 
tora Łoboziewicza, dotarł do tlejących się szmat i 
ogień ugasil. Powodu zapalenia się tej bielizny nie zdo- 
łano na razie ustalić. 


CAEN O 
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x KOMISJA INFORMACYJNA CZWARTEGO 
ZJAZDU LEGIONISTÓW POLSKICH będzie urzędo- 
wała od dnia 7. sierpnia b. r. od godz. 12 w poł. do 
dnia 9. sierpnia do godz. 12 w poł. na wszystkich 
dworeach kolejowych w Warszawie. Komisja ta pędzie 
wydawała karty uczesinictwa, oraz udzielała wszel- 
kich informacji, 


Ww 


Sprawy partyjne. 


* SKLAD O. K. R. P. P. S we Lwowie na rok 
bież, przedstawią się następująco: przewodn. Jan 
Szezyrek; zast. przewodn. Korne! Żelaszkiewicz, dr. 
S. Herstal, SŁ Talarek; sekret. B. Skalak, zast. St. 
Dziurzyński; skarbnik M. Sokołowski, zast. Z. No- 
wąkowski. 

* SEBRETARJAT PARTII czynny od godz. 
10 — 1 po poł. i od 4 — 7 wieczorem w lokalnuł. 
Sykstuska 21 TI. 

Przypomina się towarzyszom, że zaleganie z pœ 
dulkiem partyjnym dłużej ponad 3 miesiące pociąga 
za sobą utratę praw członka partji. Uprasza się 
przeto o wpłacanie podatku bądź wprost w sekre- 
iarjacie bądź też u mężów zaulania. 


Międzynarodowa konferencja w sprawię 
chińskiej. 


WASZYNGTON. 16. lipca. (Pat.) Depar- 
tament stanu, jest już jal się zdaje zdecydowia- 
ny zwołać międzynarodową konferencję w 
sprawach «chińskich  mośliwie w najbliż- 
szym terminie. Jak słychać prezydent Coolidge 
jest zdania że przedmiotem konfewencji po- 
winny być ‘kwestje celne, sprawa ekstjerytor- 
i wszystkie inne sprawy wynikające 


obecnie roboty; z układu waszyngtońskiego. 
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Placóską angielska na Bałtyku. 


Podstawa operacyjna flofy przeciw Rosji. 


BERLIN. 16. lipca. (Pat) „Deutsche Allg. 
Zeitung“ donosi z Rygi, że poseł sowiecki wj 
Rydze ogłosił komunikat w którym podaje, 
że rząd angielski zawiarł z estońskim minj- 
strem spraw, zagranicznych wkład, iwiedle któ. 
rego Anglja będzie miała prawo obiwiarowa- 
nia wyspy Oesel dla własnych «celów. Esto- 
nja zaś zatrzyma nadal swwerenność nad tą 
wyspą. . 

WIEDEŃ, 16. lipca. (Pat.) „Neue Fr. Pres. 
se (donosi z N. Yorku. Dzierżawa estońsk;ch 
iwiysp Dago i Oesel jest już wedle tut. do- 
niesień faktem dokonaniym., Estonja zatrzyma. 
je formalną suwerenność nad temi wyspami, 
Anglja zaś ma prawo zakładania na 'wiyspach 
stacji morskich 'wznoszenia fortyfikacji i eks- 
płoatacji wysp. Nie Iwiątpją, że ułtworzenie an. 
gielskich stacji morskich na 'wiyspach estoń* 
skich skierowane jest iwyłącznie przeciw Ro- 
sji sowieckiej. 


Socjaliści polscy o dezyderafach 
mniejszości słowiańskich. 


Tow. poseł Niedziałkowski zapytany. jakie sta- 
nowisko zajmuje klub socjalistyczny w sprawie dezy- 
deratów mniejszości słowiańskich, na tle ustawy o par- 
celacji i osadnictwie, które spowodowały wczorajsze 
zajścia w Izbie, oświadczył, iż jest możliwy kom- 
promis. między klubami, reprezeniującemi demo- 
krację polską. a reprezentantami interesów ludności 
ukraińskiej i białoruskiej, co do spornych punktów. 

Liczymy — mówił tow. Niedziałkowski — że 
neprezen(anci Ukraińców i Białorusinów zmierzając 
do realnego załatwiania swych postulatów w dziedzi- 
nie osadnictwa i dóbr martwej ręki, zgodzą Się 
na propozycje porozumienia, nie dając się używać ża 
narzędzie dla obcych kombinacyj komunistycznych, 
Kombinacje te bowiem — kończył tow. Niedziałkowski 
— mają na celu nie uwzględnienie realnych potrzeb 
mniejszości słowiańskich, lecz rozbijanie państwowości 
polskiej, 


TED - 21 SA E PE TREE OTACZA) 


a z ER RA 
Minister Skrzyński w Ameryce. 

NOWY YORK. 16. lipca. (Pat) Prasa *a- 
merykańska ujawnia (wiefkje zadowolenie z po- 
wodu przybycia min. Skrzyńskiego. Minister 
uda się do Swamp Scott aby złożyć prez. 
Coolidge'owi pozdrowienia w imieniu narodu 
polskiego. 


Przesilenie gablnefowe w Czechach. 


PRAGA. 16. lipca. (Pat) Cz. b. p. W 
sprawie konfliktu z Watykanem socjaliści cze- 
chosłowacey zgodzili się na iwtytylczne, które 
zaproponowiał dr. Benesz i prezydent min;s- 
trów!. Natomiast ime partje koalicyjne nie mo- 
gły przeforsować swbich postulatów dotyczą. 
cych tego konfliktu wobec czego minister 
Srbrny podał się do dymisji. Niew.adomo, je- 
nak, czy üymisja ta oznacza faktycznie je- 
go ustąpienie. 

81: — 


Opozycja piętnuje zbrodnię Mussoliniego. 


RZYM. 16. lipca. (Pat) Komitet opozytcji 
awlentyńskiej ogłosił ośiwiadczenie, w sprawie 
procesu iwytoczonego senatorowii de Bepo. któ- 
ty zaznacza. że proces ten dostarczył, dosta- 
tecznej ilości dowodów stwierdzających. że 
rząd obecny jest odpowiedzialny za śmierć 
Matteotti*ego. Z tego powodu opezycja podej. 
mie dalszą walkę przy użyciu jwszelkich środ- 
ków. 


Straszna powódź w Karei. 
BERLIN. (Pat) 16. lipca. Wedle doniesienia 
Berl. Tagebłattu z Waszyngtonu wi Korei po- 
stradało życie wskutek powodzi przeszło 3 ty- 
siąde osób, 


— 
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„DZIENNIK. LUDORAY*. 


Sensacyjna rozprawa przed sądem. 


Ósmy dzień rozprawy. 


Wczoraj przez  «ały czas rozprawy 
rozstrząsano, czyli — mówiąc stylem oskarżo. 
nego Mykytyna — „anłalizowlano* jego ze- 
znania, złożone w śledztwie, w czasje, gdy 
przebywał już iw! więzieniu. W zeznaniach 
tych obciążył on współoskarżonych obecnego 
procesu. 

Olbrzymi ten protokół podzielił przewo- 
dniczący ma części numerowane. Dotychczas 
przeanalizowano ponad 130 jego części. 

Niektóre z nich Mykytyn potwierdza. 
Przeważnie jednak, gdy obciążają one współ- 
oskarżonych, M. nie daje odpowiedzi, nlamy- 
śla się długo, twierdzi czasem, że nie pamię- 
ta, czasami atoli powiada, że mie 'wie kto je 
podyktoiwał do protokołu. 

Bardzo iczęsto zwraca wzrok w stronę ławiy 
przysięgłych, jak gdyby stąd pragnął zaczer- 
pnąć natchnienia. Czasami twierdzi, że niektóre 
słowia nie są zgodne z jego ówczesnemi 4€- 
znaniami 

Słowia te zdaniem oskarżonego, napisał od 
siebie protokolant Piotrowski. 

Przewlekłej tej procedurze przesłuchania 
przysłuchuje się z niesłabnącem zajnteresowa- 
niem liczna publiczność, siedząca z zadziwia- 
jącą (wytrwałością w dusznej i parnej sak. 

Protokół omawianych zeznań Mykytyna, — 
przyznać należy, — jest z talentem napisany. 
Zawiera on poważne zarzuty przeciw szeregowi 
osób. Są te obiwinienja, zgrupowane w logi- 
czny związek! i (pne to tworzą podstawy aktu 
oskarżenia. Pod tym protokołem figuruje do- 
pisek o czem wspominaliśmy, że spisany on zo- 
stał wedle dyktatw Mykytfma. Oskarżony 
wiczoraj znówi twierdził, że jest autorem tego 
elaboratu, Powołał się na obrońcę dra Gfusz- 
(kiewicza, iż sędzia Rutka powiedział temu o- 
brońcy, że pół godziny potrzeba było czekać 
nim Mykytyn wypowiedział w! śledztwie je- 
dno słowo. Przeto potrzebaby roku, mówi c- 
skarżony. zanirmby można złożyć tak olbrzymi 
protokół wedle dyktatu. Jednakowoż złożyło 
się i autorstwo Mykytyna na ów protokół. 


POTWIERDZENIE CZĘŚCIOWE ZEZNAŃ 
PRZEZ OSKARŻONEGO. 


W protokole tym jest powiedziane, że 
Mykytyn miał wyrzuty sumienia, iż fałszywie 
obwinił Pańczyszyna o zamach na p. prezyden- 
ta. Ziwierzył się z tem. pewhego razu przed 
p. Kornhaberową. (żoną oskarżonego), mó- 
dwiąc równocześnie, że boi się przekleństw sta- 
rego Pańczyszyna. Kornhaberowia odpowiedzia. 
ła mu na to: 

— Pan nie potrzebuje się obawiać jego 
przekleństw i gniewu. Żydzi bardzo niertawj- 
dzą Pasternakówny za oskarżanie Steigera, 
przekllinają ją i palą Śwśece, ably tak skapała 
jak te świece — jednakowłoż pomimo tego nic 
się Pasternakównie nje stało. 

Panu też nic się nie stanie, choć stary 
Pańczyszyn będzie pana przeklinał. 


Przew.: do Mykytyna. — Czy tak pan 
dyktował do protokołu ? 

Osk.: [Tak. 

Przew.: Czy tak panu mówiła Kornha- 
berowia ? 

Oskarżon, pO dłuższem tamyśleniw -— 
Tak R” y 


(Żywe poruszenie na sali). 

Przew.: Czy pańska narzeczona Steintówha 
była obecna przy tej rozmowie ? 

Oskarżony: Tak. 

Następnie podaje protokół, iż Kornhabiero- 
iwa zachęcając M. do włytrwania Wv! swej rofi o- 
powiadała, iż żydzi są solidarni. Zbierają pie- 
niądze dla Steigera, który ma słodycze w 
więzieniu i Ha nłczem mu nie zbywa. Dzięki 
właśnie Mykytynowi będzie on uwolniony z 
(więzienia. Po Jego 'uwłblnienfu odbędzie się 
wielki bankiet w K. w| której to zabawie we- 
źmie udział i M. a wszyscy żydzi będą mu 
dziękować za pomoc wi uwolnieniu Steigera. 
Wtencza i pan (M.) otrzyma przyrzeczone pie- 
niądze. Damy panu polecające listy do wiy- 


bitnych żydów zagranicą i (wraz z Steigerem |prócz poprawek pp. Rusinka i ks, 
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wyjedzie pan zagranicę a najlepiej do Ame- 
ryki gdyż tam najłatwiej dorobić się ma- 
jatku. 

Przew. zwracając się do Mykytyna: Czy 
tak pan dyktowiał ? 


Osk.: Tak. 

Przew.: Czy tak' panu mówiła Kornha- 
berowa ? 

Osk.: Tak. 


ZARZUTY PRZECIW DYGNITARZOM PP. 

W protokole tym podniesione są ciężkie 
zarzuty, przeciw podinspektorom PP. p. Sa- 
wickiemu, przydzzelonemu do lwowskiego wł: 
jewiództwia i p. Piątkjewiczowi z Warszawy. 

Mykytyn iw śledztwie rzekomo zeznał, iż 
nabrał przekonania, że obaj są wi „zmojwie z 
żydami i chcą spoiwiodołwiać mwolnienie Ste,- 
gera z (więzienia przez fałszywie oskarżenie 
Pańczyszyna o zamach, W tym celu obaj infor- 
mowal Mykytyna, jak ma zeznawać w sądzie, 
p. Sawicki dawał M. pieniądze, konferował z 
oskarżonymi tylko w cztery oczy/ i przy zam- 
kniętych drzwiach na klucz. Gdy zaś wl są- 
dzie Mykytym powikłał swie zeznania, srodze 
to zmartwiło p. Sawickiego, który usiłował 
wówłczas w'ysłać oskarżonego do MWfarszawiy, 
gdzie podinsp. Piątkieiwicz miał mu! rzekomo 
dać posadę. 

Przew. ziwiracając się do Mykytyna: Czy 
p. Sawicki radził panu nie mólwić za wiele 
przed sędzią śledczym iw sądzie i tylko tyle 
co pan zeznał przed podinsp. Piątkjewiczem, 
przyczem powinien pan mieć „głowę na 
karku ? 

Osk.: Tak dyktowałem do protokołu i talk 
było iw! rzeczywistości. 

Innych zarzutów podniesionych przecjw! p. 
Sawickiemu i Piątk,ejwiiczowi M. nie podtrzy:- 
muje, tłumacząc się przeważnie brakiem pa- 
imięci. 

Protokół podaje dalej rozmowę M. z 
Kornhaberewmi. Oskarżony żalił się, iż grozi mu 
aresztowianie. Kornhaber pocieszając go mówił, 
że wl chwili. gdy go arresztują, liczni adwo- 
kaci. oraz posłowie wezmą go w obronę. W 
areczcie posiedzi najdłużej 24 godzin. „Ją 
(Kornhaber) byłem sędzią przysięgłym, oraz 
radziłem się adwiokatówL posłów, więc wiem 
że zeznania złożone iwi śledztiwie, można odwo- 
łać na rozprawie. Pań (M.) może tak samo 
postąpić. 

Przew. ziwiracając się do Mykytyna: Czy 
tak pan dyktowiał do protokołu? 
bgi 


i 


Osk.: Tak. 

Przew.: Czy tak mówił panu Kornhaber ? 

Osk.: Tak. 

Podobnych szczegółów: podyktował wiele 
sam oskarżony do protokołu, oc potwierdził 
na 'wiczorajszej rozprawie. 

Między obciążającymi zarzutami przeciwi 
Pańczyszynowi Mykytyn podyktował do pro 
tokołu, iż P. należał do koła terrorystów. Wi 
kamienicy, w której mieszkał P, i iw! redakcji 
Diła, gdzie on był zajęty znaleziono bomby, 
które były rzekomo własnością Pańczyszyna. 

Następnie przyznał się oskarżony, że z na- 
mowły podinsp. Sawickiego zeznał w sądzie do 
protokołu, liż 

NIE MIAŁ ZAUFANIA 
do lwowskich władz bezpieczeństwa, tylko do 
warszawskich. Lwowska policja byłaby bo~; 
wiem oskarżonego „zabiła“ sąd zaś nie byłby. 
go wziął w obronę. 5 

Przy zapytaniu przewodniczącego M. 
przeczy, by go do tego zeznania namawiał 
Kornhaber. Nakłonił go do tego zeznania p. 
Sawicki, podczas rozmowly telefonicznej. 

W, czasie, gdy. s. Rutka kiągle M. prze- 
słuchiwał i musiał być on gotowy do dyspo- 
zycji sędziego, miał Myklytynowi radzić p. Sa+ 
wicki, aby zażądał on od p. Rutki pieniędzy, 
lub ażeby zamknął go do więzienia. i 

Przewodniczący: do Mykytyna: Czy tak ra- 
dził panu p. Sawicki ? ; 

Oski.: Tak. 

P. Sawicki starał sję rówhież wysłać os- 
karżonego do Warszawļy, jak to Iwspominaliś- 
my. aby poinformował on podinsp. Pjątkiewk 
cza o swych zeznaniach złożonych iw! sądzie. 

Następnie podaje protokół, że Kornhabier 
był „sknerą* i Mykytyna, żądającego pienię- 
dzy, odsyłał zawsze do p. Jaegera lub do p. 
Sawickiego. 

Mykytyn prostuje tu, że Kornhaber nie 
był „sknerą* tylko „skąpy“. 

* Wesołość na sali. 

Natomiast wedle zeznań Mykytyna nieziwły. 
kle hojnymi okazali się p. Sawkckii i p. Piątkie= 
wicz. Ci zawsze dawali pieniądze oskarżone- 
mu. Szkoda tylko iż śledztwo nie ustaliło z 
jakiej to kasy pochodziły te, pieniądze wię- 
czane oskarżonemu. 

Dziś dałszy ciąp tej rozprawy. 


Z Sejmu. 


Przyjęcie usfawy o ubezpieczeniu hezrobofnych pracowników umysłowych. 


WARSZAWA, 16. lipca. (Pal). Na dzisicjszem po- 
siedzeniu posel Puchałka weferował projekt noweli 
do ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Nowela uwzględnia 'pracowników umysłowych. ubez- 
pieczonych do wysokości 500 zł., zatrudnionych w 
zakładach, w kllórvch pracuje więcej niż 5 robotników. 
Wkładka ma wynosić 2% proc. zarobku, przytem naj- 
niższa norma zarobku ma wynosić 8 zł. dziennie. 
Składkę rozdziela się w ten sposób. że 2/5 płaci pra- 
cownik a 3/5 zakład, w którym pracuje. 

P. Harasz (Ch. D.) uzasadniał wniosek mniej- 
szości, domagający się aby skarb państwa dopła- 
cał do ubezpieczenia tak samo, jak przy ubezpiecze- 
niu robolników. Prócz tego morma płacy ma wy- 
nosić nie 8 lecz 10 zł. dziennie a do zarobku doliczone 
mają być świadczenia w nalurze, jakie pracownik o- 
trzymuje od pracodawcy. 

Tow. pos. Ziemięcki zaznaczył, że nowela nie 
uwolni rządn od udzielania doraźnych zapomóg tym. 
klórzy pracują w małych zakładach. Mówca popierał 
wniosek mniejszości co do usunięcia niesłusznej róż- 
nicy w sprawie dopłaty uiszczanej przez skarb. 

P. Waszkiewicz podniósł, że projekt ma dwie 
zasadnicze wady, pierwszą jest to. że ubezpieczenie 
nie jest powszechne, drugą zaś że czyni różnicę co 
do wkładek. 

Ww wszyslkie poprawki, 
Styczyńskiego. 


głosowaniu odrzucono 


aby dodać przepis, że wszelkie datki ponoszone przez 
skarb państwa mają być traktowane jako pożyczka 
udzielona funduszowi bezrobotnych. Ustawę przyjęto 
w drugiem czytaniu. 

Następnie Izba przyjęła w drugiem i trzeciem 
czylaniu projekt noweli do ustawy o monopolu ty- 
toniowym. Nowela ta postanawia, że robotnicy, którzy 
pracowali w fabrykach prywatnych i zosianą zwolnieni 
maj ąprawo do odszkodowania w kwocie 5 miesięcz- 
nej płacy od której mogą być potrącone wypłacone już 
odszkodowania, W związku z tem uchwalono rezolucję 
w spwawie wypuszczenia na gynek fytoniowy tyto- 
niu niższego gatunku oraz polepszenia jakości tytoniu. 

Następnie referował pos. Putek projekt ustawy. 
o finansach policji państwowej. Zgodnie z projektem 
uchwalono, przenieść koszty utrzymania policji na 
państwo. przy zachowaniu pewnych świadczeń ze 
silrony samorządów, 

Następnie rozważano sprawę uregulowania pro- 
dukcji cukru, w której z powodu usląpienia ze związku 
14 cukrowni i braku kontyngentu. wytworzył się chaos, 

Tow. pos. Zaremba, uzasadnia konieczność kon- 
iroli państwowej nad produkcją cukru i domaga się 
ułatwienia większej konsumeji cukru wewnątrz kraju. 

Ustawę o kontroli rządu nad cukrowniami uchwa=< 
lono. po odrzuceniu wszyslkich poprawek. 

Nasiępne posiedzenie jutro. 


== 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Strejk robofników w „Silua Plana“ w Borysławiu. 


"> Przebieg strejku 
(Dokończenie). 


Gospodarkę dyrektorów można osądzić na pod- 
stawie przykładów. 

W czasie ostatnich pertraktacji dyr. Sztrol 
oświadczył, że podczas powodzi został zerwany 
most na kopalni i do naprawy tego mostu nie 
przyjmie jednak ani jednego robotnika wo!i bowiem 
zatrzymać 2 szyby produkcyjne na dwa dni i lu- 
dzi z tych szybów użyć do naprawy mostu. lanemi 
słowy wtedy straci produkcję 10 wagonów, która 
kosztuje dziesięć tysięcy złotych. Robotnicy przyjęci 
do tej naprawy kosztowaliby okcło 40 zł. i czy to 
ma być rozumna gospodarka? Czy w ten sposób 
zachowa się antorytet że raczej stracić dziesięć ty- 
sięcy złotych, zniszczyć rabunkowo warsztat pracy, 
byle postawić na swojem. Następrie dyrekcja przy- 
znała się, że firma ma około sto tysięcy dolarów 
czystego dochodu a mimo wszystko redukować ro- 
botników musi się, albowiem musi być wykonany 
program, również dla zachowawia autorytetu sza- 
nownej dyrekcji. ` 
Przejdźmy do dalszych propozycji pp. dyrek- 
torów. i 

Dyrekcja oświadcza, że robotnicy rozpocząwszy 
strejk zerwali stosunek służbowy a tem samem 
zerwali umowę zbiorową. Zerwanie stosunku Z ro- 
botnikami to delikatna nazwa dla ordynaruej prak- 
tyki wyrzucania robotników na pastwę głodu 
i nędzy. 

O powyższem oświadczenin a raczej powyższej 
groźbie jaż dawno świerkały wróble na dachu. 

P. dyrektorowi Sztrolowi, świeżo upieczonemu 
dyrektorowi w Borysławiu, zdawało się, że potrafi 
nastraszyć robotników, tymczasem robotnicy bory- 
sławscy nie są nowicjuszami w walce obronnej. 
Powiedzenie, że robotnicy zerwali umowę zbiorową 
jest conajmniej niefortunne. 

Jeżeli p. dyrektor niewie co to jest umowa 
zbiorowa to powinien poinformować się u swoich 
kolegów, musi przedewszystkiem wiedzieć o tem, 
że umowy nie zawiera się z poszezególnemi firma- 
mi. I robotnicy przystępowali do stejku nie z żą- 
daniem o podwyżkę płac ani też o żadne warunki 
objęte umową zbiorową, stanęli do walki we wła 
snej obronie przed atakami szanownej dyrekcji. 


Robotnicy mają jedno żądanie: chcą pracy 
i nie pozwolą się wyrzucać — wtedy, kiedy dy- 
rekcja nie może usprawiedliwić redukcji, a jeżeli 
dyrekcja urządza redukcję dla "widzimisie i dla 
autorytetu to dowód, że chce niszczyć warsztat 
pracy i na to robotnicy odpowiedzieli strejkiem. 

Dyrekcja „Silva Plany* grozi, że jeśli robot- 
nicy nie wrócą do pracy w oznaczowysn terminie 
to dyrekcja po strejku zastosuje ostry system wa- 
runków pracy i ominie umowę zbiorową. Takich 
gróźb robotnicy na gruncie Borysławskim już dużo 
słyszeli. Dlatego i ta groźba robotnika Borysław- 
skiego nie przestraszy. 

A teraz jeszcze jedna uwaga która odnosi się 
do oświadczenia że robotnicy nie mają prawa mie 
szania się do gospodarki firmy. 

Dobrze jest bez jakiejkolwiek kontroli gospo 
darować, można robić nadużycia, wyzyskiwać ro 
botników, można robić po dwa bilanse bo nad go- 
spodarką kapitalistyczną nie ma dotychczas kontroli. 
I chociaż zmieniają się systemy rządów i powoli 
tylko zmienia się ustrój gospodarczy w Europie to 
jednak wiedzą, że niebawem zmienią się stosunki, 
że robotnik będzie miał prawo wglądamia do go- 
spodarki i śmiało będzie wskazywał na błędy, na. 
dużycia lub zbrodnie popełniane wobec robotników. 


Obecnie robotnicy przekonali się, że redukcja 
w przemyśle naftowym jest nie usprawiedliwiona 
i nie uzasadniona, a jest to tylko machinacja ka- 
pitalistów o czem w następnych numerach pisać 
będziemy. Robotnicy zdecydowali się bezwzględnie 
odeprzeć atak kapiialistów i walka w „Silva Pla- 
nie“ jest walką o dobro wszystkich robotników 
w przemyśle naftowym, a względnie wszystkich 
robotników w Polsce 

Strejk trwa narazie w firmie „Silva Plana“. 
Na wypadek przeciągania strejku robotnicy całego 
zagłębia udzielą strejkującym pomocy materjalnej, 
a wrazie potrzeby są gotowi do przeprowadzenia 
ogólnego strejku. 


i jego przyczyny. 

Strejk jak wspomniałem na wstępie jest spo- 
kojny, wszystko zamarło, nikt do tej pory nie ed- 
ważył się złamać sali iurności, 

Mimo propozycji ze strony dyrekcji czynionej 
urzędnikom i kierownikom aby po:cjęli częściowy 


ruch, dyrekcja spotkała się z odpowiedzią odinowną. 
j 


Wierzymy w to, że tecunicy i urzędnicy nie 
będą łamali strejku robotniczego albowiem leży to 
w ich własnym także interesie aby strejk był wy- 


wie "go ie 
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| grany przez robotników. Wygrana roborn:ków jest 
(wygraną urzędników, czyli tu chodzi o wspólny 
| interes. 

W Borysławiu i okolicy w poniedziałek ro- 
zeszły się pogłoski o generalnym strejku, należy 
¡zwrócić uwasę, że jest to robota pkrowokatorów. 
Robotnicy w Borysławiu pie słuchajcia żadnych 
pogłosek i ped:cie cd siebie podejrzanych osobni- 
ków. Bądecie gotowi tylko i wyłącze na hasło 
i rozkaz organizacji zaw dowych i Raty Robotni- 
czej P. P. 5. 


Franciszek Halach. 


Walka z nędzą bezrobotnych. 


Socjalistyczne Zagiębie Dąbrowskie daje przykład. 


(p). Mamy w Małopolsce wschodniej kilkanaście 
tysięcy bezrobotnych, Bezrobotni ci żyją w skrajnej 
nędzy. przymierając głodem. Zapomogi dla bezrobot- 
nych są bardzo nikłe. a z zapomóg korzysta tylko 
bardzo znikoma część bezrobolnych. Innym bezrobot- 
nym znowu skończył się okres pobierania zapomóg. 
Pracownicy umysłowi czekają dotychczas na, wejście 
w życie ustawy o zapomogach dla inteligencji pracu- 
jącej. Wszyscy bezrobotni — bez wyjątku — są strasz- 
liwie zrozpaczeni. 

Rząd przygląda się głodowi tych tysięcznych mas 
zupełnie bezczynnie, karmiąc ich najwyżej obietnicami 
udzielenia kredytów na inwestycje i rozbudowę, a o- 
bietnie nie dotrzymuje. Ostatnia powódź dowiodia do- 
bifnie, jak można w produkcyjny i ekonomiczny spo- 
sób zatrudnić masy bezrobotnych przy robotach dla 
dabra publicznego jak np. regulacji rzek. 

Samorządy nasze — w większości swej — kiero- 
wane przez biurokratycznych komisarzy rządowych. 
zupełnie nic posiadają poczucia obowiązku społecz- 
nego, przypatrując się obojętnie jak najdrogocenniejszy 
skarb nowopowstałego państwa — żywa siła robocza 
— marnieje, jak masy prolelarjatu polskiego rzucone 
są na pastwę losu i skazane ma niechybną śmierć gło- 
dową. 

Z takim stanem należy bezwarunkowo walczyć, 

W tej walge o chleb i pracę muszą się połączyć 
bezrobolni z pracującymi Robotnicy posiadający jesz- 
cze pracę muszą w własnym interesie poprzeć bez- 


Jak podaje .Robolmik* z dnia 15. lipce b. r. 
Nr. j192 (przed kilku dniami odbyła się w Sosnowcu mar 
nitestacja bezrobotnych. Na wiccu przemawiali m. im 
socjalistyczny prezyden! miasta Sosnowca tow. Aleksy 
Bień i poseł fow. Stańczyk. r 

Przyjęta rezolucja, którą podajemy w skrócie za 
„Robotnikiem* żąda 

1) podwyższenia zapomóg bezrobotnym. oraz wy* 
piacania tych zapomóg wszystkim, bez różnicy, bez 
robotnym robotnikom i pracownikom umysłówym; 

2) kredytów inwestycyjnych dla miasta. oraz roz- 
szerzenia robót miejskich, ażeby w ten sposób Za- 
rząd miasla mógł zwiększyć liczbę pracujących robot- 
ników; 

3) kredytów na budowę mieszkań i szkół; 

4) domaga się od Rządu ograniczenia wydał 
ków ma wojsko, policję i innych nadmiernych a nie- 
polrzebnych wydatków, oraz użycia zaoszczędzonych 
w ten sposób pieniędzy na pomoc dla głodnych i roz- 
wój życia gospodarczego ; 

5) domaga się dożywiania bezrobotnych; 

6) opieki lekarskiej nad bezrobotnymi, opiekę 
tę winna dawać Kasa Chorych, z funduszów specjal- 
nie na ten cel wyasygnowanych przez Rząd. 

7) Zebrani ostrzegają. że gdyby Rząd dalej łek= 
ceważył sobie słuszne postulaty bezrobotnych. lo bez- 
robotmi sami sobie zaczną wymierzać sprawiedliwość- 
lecz odpowiedzialność za następstwa spadnie wy” 


robotnych. Redukcje przecież odbywają się w dal- | łącznie na Rząd. 


szym, ciągu i niewiadomo. kogo ona jutro dosięgnie, 

Proletarjat polski ma wypróbowane metody walki 
z bezrobociem, 

Slrejk manilestacyjny klasy pracującej m. Lwowa, 
który się odbył przed kilku tygodniami. a złączył w 
potężnej manilestacji pracujących i bezrobotnych, po- 
służyć może jako dobry przykład. 

Także socjalistyczne Zagłębie Dąbrowskie. daje 
dobry przykład, mobilizacji mas do walki z nędzą bez- 
robocia. 


Dla kierowania akcją bezrobotnych zebrani wy” 
brali komitet bezrobotnych z 6 osób. 

Za tym przykładem powinny pójść wszystkie orga- 
nizacje robotnicze, zwoływać wiece, urządzać manifesta“ 
cje bezrobotnych, uchwalać odnośne rezolucje, wrę” 
czyć je starostwu i władzom miejscowym i t. d. po 
nieważ — wiadomem jest — „że wyzwolenie robotni- 
ków może być tylko dziełem samych robotników”. 


Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 


Nowe zakazy przywozu towarów [Czy rozbicie rokowań z Niemcami. 


WARSZAWA, 16 lipca. Przewodniczący 
niemieckiej delegacji, Sewałd i jego zastępca. 


13. lipca b. r. przynosi nam zakazy przywozu niei Markhand, iwyjechali z Berlina ma wywczasyj 
których towarów z Niemiec, które wchodzą w ży- letnie, nie wwiadomiając o tem delegacji pol- 
cie z dniem 17. lipca b. r. Objęte tem rozporządzeniem skiej. Pozostali cłonkowie niemieckiej delega- 
iowary mogą być przywiezione bez Świadectwa pocho-| cji nie utrzymują kontaktu z polskimi delega- 
dzenia wzgl. bez osobnego pozwolenia do dnia 26-go | tami. Ze względu — na tę taktykę niemieckiej 
lipca b. r. o iłe zoslały nadane do przewozu: koleją, | delegacji, zmierzającą — jak z tego wynika — 
statkiem lub pocztą najpóźniej dnia 12. lipca b. r.| do zerwania rokowań, odbędzie się posiedzenie 

Towary zakazane do przywozu na podstawie po- | politycznego i ekonomicznego komitett! min. 
wyższego rozporządzenia fudzież na podstawie rozpo- strów, na którem zostanie powzięta decyzja. 
rządzenia z dnia 17. czerwca 1925 o ile pochodzą ! CO do dałszego stanowiska polskiej delegacji. 


i przychodzą nie z Rzeszy Niemieckiej, będą mogły 
być do dnia 15. sierpnia b. r. włącznie zwolnione do 
przywozu przez urzędy celne w razie nieprizedłożenia 
świadecwa pochodzetnia na podstawie innych doku- 


mentów, „stwierdzających pochodzenie towaru nie z 
Rzeszy niemieckiej, 


i 2 6 O, 
Hii aua 


Opfanci polscy wracają. 

POZNAŃ. 15. lipca. (Pat) W piątek: 
b. m. o godz. 15. przybędzie do c T 
wsza grupa optantów: polskich z Niemiec, zło- 
żona z około 500 osób. W Zbączynie odbędzie 
się uroczyste powitanie naszych rodaków: Te- 
go samego dnia przybędą optanci do Pozrmania 
gdzie powita ich prezydent miasta i przedsta- 
wiciele sfer społecznych. 


Pod uwagę brane są trzy alternatywy: 

1) Polska delegacja zażąda oa niemiec- 
kiej, aby jasno i otwarcie oświadczyła, czy 
życzy sobie kontynuować rokowlania i aby od- 
powiednio do tego zastosowała swe pidstęporwia- 
nie. 2) Polska delegacja, zaproponuje przewę 
kilkutygodniową. 3) Polska delegacja opuści 
Berlin, złożyłwszy oślwiadczenie, że winę roz= 
bicia się układów: ponoszą Niemcy. 


Lof Moskwa— Pekin. 


PEKIN, 16. lipca. Z sześciu rosyjskich statków 
powietrznych, które wyruszyłv z Moskwy, trzy przy- 
były dọ Pekinu. Pozostałe wylądować musiały w 
drodze z powodu detfeklu motoru. 


-n i i [Á 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Historja o rozumnym człowieku w małpim grodzie. - | Zuęraiuca, uausa, sztuka. 


W tych dniach jak donosiliśimy — w Dayton 
rozpoczął się jeden z najbardziej sensacyjny-'h pro- 
cesów. Na ławie oskarżonych zasiałają: Darwin 
i małpa. Tematem procesu — teorja Darwina o po 
chodzeniu człowieka od małpy Sąd daytonski ma 
odpowiedzieć na pytanie, czy można w szkołach 
wykładać naukę Darwina o pochodzeniu gatunków 
istot żyjących, czy też nie. W starie Tennese już 
uchwalono prawo wyklinające Karola Darwina. 
Teorji ewolucji wykładać nie wolno. Za nieposłu- 
szeństwo grożą kary pieniężne i więzienie. 

Spór o tę ustawę trwa jed tak w szeregu pism. 
Uczeni zaprotestowali, a znalazł się jeden, który 
postanowił walczyć o wolność słowa naukowego, 
aż do ostatniej możliwości. Profesor S'opes z uni- 
wersytetu w Dayton wsgłosił gwałtowny odezyt 
przeciw ustawie. Rezultat odczytu bjł niespodzie 
wany. Profesora aresztowano. uwięziono, a teraz 
rozpoczął się proces, który niema sobie równego 
w historji kryminalistyki. 

Profesora, Scopesa broni znakomity adwokat 
chicagowski Clarence Darrow, a oskarżać ma p. 
Bryan b. kandydat na prezydenta. 

Oskarżyciel tak formułuje swoje stanowisko: 

„Każdy obywatel St. Zjednoczonych, który 
szanuje biblję, masi zająć się tą oburzającą sprawą. 
Darwin i biblja pogodzić się nie dadzą. Albo 
słowo Boże, albo teosja małpy. Pozatem co się 
tyczy mnie samego — mówił p. Bryan interwenju- 
jącym go reporterom — to nie chcę mieć w liczbie 
przodków obrzydliwej małpy i będę z tem walczył 
ze wszystkich sił...“ 

Wywiad z Bryanem miał szalone powodzenie, 
Jego walka z małpiemi przodkami obiegła cały 
nowy swiat. W wielu miejscach wystawiono w 
oknach portrety Bryana obok wizerunku wielkiej 
małpy 2 podpisem: „Oni nie chcą być w pokre= 
wieństwie*, 

Miasto Dayton, gdzie rozegrał się wstęp do 

walki, zyskało nazwę „małpiego grodu“ — 
„monkeytown*, Jest t) niewielkie miasteczko uni- 
wersyteckie, jiczące dwa tys. ludności. Ale na pro: 


a a W. A A 


ces małpy ciągną do Dayton dziesiątki tysięcy słu- 
chaczów z całych St. Zjednoczunych. Dookoła 
miasta rozstawioyo Bamioty, znaleźli się ludzie 
którzy finansują to przedsięwz ęcie. Na sali sądu 
ustawiouo gigantyczny radjofon, tak, że poza 
szczupłą garstką bezpośrednich. słichaczy, którzy 
mogą zmieścić się w sace sądu daytonskiego, 
wszyscy obywatele namiotów mogą sluchać prze- 
wodu sądęy/ego. W sąsiednich miasteczkach wznie- 
siono nowe, mocćaiejszy antenny, ażeby chwytać 
proces daytoński. 

Towarzystwa biblijne w c:łych Stanach rozpo- 
częły jeszcze przed procesem walkę. Kraj zasypany 
jast broszurami i ulotkaumi. Leader partji kościel- 
nej dr. Torne wydał książkę p. t. „Darwinizm — to 
ateizm“. W Nowej-Karolinia ukazała się odezwa 
„Wypędzić kezboźników ze Stanów“. 

Oto atmosfera, w której rozpoczął się proces. 

Obrońca prof. Scopesa, Clarence Dorrowj 
przedłożyć ma świadkom szereg następujących 
pytań : i poc P, 

Czy wierzycie dosłowhie, że Bóg stworzył 
Świat wj sześciu dniach ? Czy jesteście prze- 
konani, że te dnie miały także po 24 godzin ? 
Jeżeli tak: myślicie, i jeśli świat istnieje tylko 
6.000 lub, jak głosi biblja, jak wiytłumaczycie 
odkrycia geologów, stwierdzających. że nie- 
które pes skał liczą miljony lat, albo ten 
zwiykły fakt, że w| Kalifornji i gdzjeindzjej 
są drzewa, których zwoje na korze świad- 
=. że drzewa te żyją już dłużej, niż 6.000 
a ? "4 ` 

jeżeli Bóg stworzył słońce iw! dniw czwar- 
tym, jak wyjaśnicie fakt, że księga Genesis 
mówi o porankty i (wieczorze pierwszego dnia ? 

Czy wierzycie, że Jozue zatrzymał słoń- 
ce? Jeżeli to uczynił, to celem przedłużenia 
dnia, aby mógł pobić wrogów Izraela. Jak 
mogło słońce zatrzymać się dla takiego celu? 
Czy wi tym dniu słońce obracało się około 
ziemi ? l W | 


Lo się przydarzyło siłaczówi Breifharfowi. 


Zdemaskowanie oszusta ? 


Nowoczesny Goljat, Zygmunt Brajtbart, — 


Mianowicie onegdaj, gdy Brajtbart zamie 


I 

"REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ. 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“, operetka. 

i Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Dama w pumurze', 

, operetka. 4 
Sobota o godz. 7.5U wiecz. „Dziewczynka z 1001 

i nocy“ operetka, iz 

| Niedziela o godz. 7.36 wiecy. „Dziewazynkią z 1001 

! nocy“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka) 


Czwartek o godz. 7.30 w. „Znajomek z Fiesole“ 
Piątek o godz. 7.30 w. „Znajomek z Fiesole. 
Sobota o godz. 7.30 w. „Znajomek z Fiesole“. 
Niedziela, o godz. 730 w. „Znajomek z Fiesole". 
| REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Czwartek o godz. 7.30 w. „Grzebień szydlkretowy*. 
Piątek, Teatr zamknięty (generalna próba). 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Dzień i noc“, dramat 
(premiera). 4 f 
Niedziela v godz. 7.30 wiecz. „Dzień i moc“. 


| 


TEATR „BAGATELA“, ul. Rejtana 
Piątek o godz. 8 wiecz. Występy teatru „Qui pra 
quo“ w Warszawie „Siedem krów tłustych“. 
Sobota 2 przedstawienia o godz. 6.30 i 8.30 
wieczorem „Siedem krów Iłustych', F 
» 4 Niedziela 2 przedstawienia o godz. 6.30 i 8.80 
wieczorem „Siedem krów tłustych”, a 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. i 
t u. Jagiellońska i. 1i: 
Pożegnalny występy znakomitej artysiki żyd. z 
Ameryki pni Dory Weisman. 
Sobota o godz. 3.30 popoi. „Matka świata“. 
Sobołao o godz. 7.45 wiecz. „Slepi mężowie“ — 
(premiera), ; 
Niedziela o godz. 7.45 wiecz. „Slepi mężowie“. 
Poniedziałek o godz. 7.45 wiecz. - Pożegnalny 


a 


[| występ. „Slepi mężowie”. 


WYSTĘPY TEATRU „QUI PRO QUO“. Dziś za- 
tem pierwszy występ tealru „Qui pro guo“ z udzia- 


=| fem ulubieńców Warszawy w osobach Hanki Ordonów- 


iny, Zuli Pogorzelskiej, L. Brackiej, Konrada Toma, 
Eugenjusza Bodo, Tadeusza Olszy, F. Jarosjego. Z. 
Wiehlera. Na pierwszy program, idzie świetna rewja 
szlagierów grana przeszło 100 razy w Warszawie pod 
tytułem „7 krów tłustych“. W sobotę i miedzielę po 


popisywał się swą niezwykłą siłą w! Lublinie, |rzał wi cyrku pochwalić się swą siłą przed|? Przedstawienia o godz. 6.30 i 8.30 z powtórzeniem 
roztywając gańcuchy żelazne, zginając sztaby | widzami, włyszło sobie na scenę jakieś chmchro, | dzisiejszej premiery. 


go (WI rękach lub zębami i w kozi róg 
zapet majac domorosłych atlotów. 


małe, szczupłe, niepokażne. Żydek, Dawidek. 
Oświadczył on, że dokona tych samvch 


TEATR NOWOŚCI. Wobec licznych z prowineji 
zamawiań biletów na przedstawienia legendy drama- 


iczność, ta wielce szanowlana publicz- | sztuk, co i pan Goljat-Brajtbart, Proszę zro- ; Hej Anskiego p. t. „Dzień i noc“, kancelarja 


NOŚĆ: R niby dziecko, łatiwowierna jak 
zakochana kobieta, gorąco okłaskiwała p. Brajt 
barta za Jego „spolrtowie produkcje. 


'zumieć zdumienie publiczności! 
| o- Dawidek, nie namyślając się długo, zrzucjł 
imarynarkę, zakasał rękawy koszuli, chwiycił 


teatru zawiadamia, że zamówienia na bilety należy 
„uskuteczniać na prowincji, w miejscowych względnie 
w najbliższyc hoddziałach „Orbisu*, które otrzymały 


Zebrawszy dość grosza i swlą tężyznę fi- sztabę żelazną Brajtbarta i — bez widocznego W tej mierze odpowiednie polecenia, Zarazem Admi- 


zyczną W garść, wielki siłacz wyjechał z Lu. 
plina do Lod i 


ców Ze sztuką, którą baranów! nietylko tłuką. 
alle i „nabierąj SB 
henn „WSzystko szło jak z płatka. 
Wkońcu jednak siłaczowi powinęła się 
nopa, ©0 SIĘ zwykle zdarza najznakomitszym 
atletom. 


| trudu — przegiął ją wí ustach na lawie połowy. 
| dwie zupełnie prawidłowe okręcze 
Rozwkścieklony tem Goljat usiłował swe- 
go Dawidka zmusić do kłęknięcia na kolara. 
Lecz włówłczas wdał się lv to komisarz policji 
i zajściu położył kres. 


Odkryty skarb 50-cio miljonowy. 


„Matin“ donosi z Moskwy, iż agenci G. 
p. U. znaleźli wi pałacu. ongiś należącym do 
księcia Jussupowa, zabójcy Rasputina, skarb 
wartości 50 miljonówj rubli. 

Od czasu rewolucji pałac Jussupowa za- 
mieniono na muzeum historyczno-wojskowe. — 
Dyrektor 1 StOŻ pewnego dnia zauważyli rysy 
na jedne) Ze Scam W, ostatni piątek: postano- 
wiono mur rozwalic, by sprawdzić co wł jego 
wnętrzu się znajduje, 

Z chwilą. gdy usunięto xegły, oczom ro- 
botników zajętych przy demolowania ściany, 
ukazała się pewnego rodzaju krypta, w! któ- 
rej leżały nagromadzone ogromne ilości bez- 
cennych wprost przedmiotów): naczynia stołowe 
złote i srebrne, stare malowidła, (wszelkiego 
rodzaju biżuterja, perły, djamenty, rubiny, sza- 
firy. itp. 


Uradowany z nabytku tego rząd bolszewkc- ! 


ki, zabrai cały skarb na rzecz państwia, a m 


rektora i stróża wlynagrodził datkiem 250.000 
| franków. 

Odkrycie powyższe nie jest sporadycznem, 
Niedawno temu skarb podobny, jednak o 
mniejszej wartości odkryto w dawnym pałacu 
Riabuszyńskich, w* którym pirzez dwia lata mie- 
ścił się amerykański Komitet pomocy. 
| U I 


Z ruchu zawodowego. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE MURARZE! 
W Stanisławowie w Lwowskiej firmie — 
Karola Frohnera wybuchł konflikt z powodu 
nie zachowywania ustawy o 8-miu godzinnym 
dniu pracy i angielskiej .sobocie. 
Upraszamy Towarzyszy murarzy wí całym 
|kraju omijać Stanisławów, aż do oawołania. 


nistracja teatru ogłasza. że wszelkie ulgi na (pierwsze 


zi, by tam zaznajomić mieszkań- | Następnie, z jednego ramienia sztaby, wygiąłj*7Y przedstawienia „Dnia i nocy” są zniesione, zaś 


legitymacje uprawniające do wolnego wstępu — prócz 
urzędowych i redakcyjnych nieważne. « 


URZ AA. AN ESTREA TERASE 
Nowe „metody leczenia raka. 


Znane czasopismo lekarskie „The Lancet* 

zapowiada ogłoszenie w| sobotnim numerze wy- 
czerpującego artykułu. poświęconego rezulta- 
tom doniosłych prac uczonych angielskich w 
zakresie poszukiwań nowej metody leczenia 
raka. „The Laucet' przypisuje olbrzymie za- 
sługi położone dla tego dzieła, odkryciom dra 
Gye'a i Barnarda. Wielkie zasługi położył rów 
nież dr. Murray z fundacji dla walki z zaraz- 
kiem raka. P. Barnard iw swiych poszukiwaniach 
mikroskopowiych zdołał odkryć i sfottfrafo- 
wlać bakcyle raka. Barnard stosowiał między in. 
nemi promienie ultra-fioletowe. 
* W drugiem sprawozdaniu dorocznem, o- 
głoszońem dzisiaj przez organizację brytyjską 
do walki z rakiem, podano liczbę 'włypadków 
Śmierci na raka. Z tych danych wlynika, że 
mimo zabiegów: lekarskich liczba wypadków 
śmiertelności tv obrębie poc brytyjskiego 
stale wzrasta. W r. 1021 w Anglji i Walji 
zmarło na raka zgórą 45 tys. osób, w! wieku 
powyżej łat 30_.tu. W roku 1924-ym zmarło na 
straszną chorobę 50 tvs. osób. 


5 „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 161 _ 


Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25%, drożej. | 


[WEGO 1. OSSOLIŃSKICH 


WYDAWNIETWO ZAKŁADU NARODU 


POLECA NAJNOWSZE PUŃŚLIKACJE: 200— 
Badecki Karoi Dr.: Literatura miesz- Kowalski Tadeusz: Turcja powojen- Skwarczyńska Stef.: Ewolucja obra- 
czańska w Polsce XVII W., wydanie na — z 39. rycinami na 30. tabli- zów u Słowackiego .. . . 0 9— 
WYRGENNE 5 4 PARE "AG =, , ZŁ 60— caoch S a a „. MEWY. ZŁ 8— 


Wojciechowski Konst.: Werter w Pol- 


Józefowi Kallenbachowi ku uczcze Rabska Zuzanna: Magja książki, wy sce. Wyd. LI. Egz, num. ...... ZŁ 10:— 
> czterdziestolecia pracy naukowej — a. danie luksusowe . s « « «wwa > e ZA. 14:— WfjkiŻSzych dniAGA ukażEfE?: 
apni mezni „ - „SARE a + *— || Sierpiński Wacław Dr.: Funkcje Hertleb K. i Gawlik M.: Kultura Pol- 

Kieiner Juljusz: O Panu Tadeuszu, przestawialne analityczne, wykłady uni- ski. (Wypisy ArNe): Dia użytku 
książce budującej „om... . . ZŁ 120 wersyteckie „. . „zakre. » ZA. 6— SzkOMSTEdDICH „0. So o . M... „PE ZŁ — — 


DO NABYCIA w Księgarniach Zakładu Narodowego im. Ossolińskich: we Lwowie, pi. Halicki 12-a, 
P w Warszawie, ul. Nowy Świat I, 69 — oraz we wszystkich Księgarniach. “%0 "43 


MIEJSKA KAGA OSZCZĘDNOŚCI | NAD 


we Lwowie, Wałowa 9 (Gmach wasn) | gear UBRANIA mesh ENIVEI Wj. I zagr 


OCZU wybór SPODNI. RAGLANY zagr. PŁA- 
SZCZE GUMOWE. PŁASZCZE DAMSKIE ryp- 
Telefony: Dyrekcji 2—75, Biura 25— 56 sowe i angielskie. KOST:UMY it. d. ” 673 
Ka 2. "EA Sprzedaje o 45), taniej niż wszedzie 
MAGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


PTETABAK IDEA 


Stan rachunków z dniem 30 czerwca 1925 roku: 


Wyszczególnienie Zi | Wyszczególnienie zł Lwów, ŁYCZAKOWSKA 8. 
" Wykonuje się również zamówienia na miarę w przeciągu 48 godz. 
Kasa A A. JE 69.242'68 || Wkładki  oszczędn. zza EEC WROC W EE RE 
i R-ki bieżące. . |3,173.827:98 || =- : z osz 
Pożyczki hipoteczne 
i komunalne . . 121.863:56 || Reeskont weksli. . 275.35116 i PRZEZNACZENIE! | u=zmu 


ba Rogna RE: a SUSE nid 
. y 1: Si . im być możesz? Szyller - Szkolnik 
Weksle. . . . .|2,881.939'138 || Odsetki i prowizje. | 262.659'64 | psyho-grufoloz Autor prac nauko- 
jwych określa charakter, zdolności, 
zalety i A Nadeślij charakter pi- 


Efekta fund. obro- Fundusz waloryzac. ; 212.35860 


sma swój, | Taena sza 
. napisz rok, miesiąc urodzenia, kawa 
towego  < AJ 151.628'78 lie żonaty, wdowiec, ile osób naj- 
Fundusz rezerwowy | 274.808:41 Jara OREGON 
. ._. z anzę chara ru, Okre- 
Nieruchumości . . 230.46160 | siema ważniejszych zdarzeń życio- 
| wych, adpowiedzi na szczerze zadane 
x pytania, również horoskop, ułożony 
Inwentarz biurowy . 4.061:01 przez słynne medjum Mile Evigny. 
tz aralnętrzoh zde GO © bicie 
rzym 
1 i uje d ta — siódma. Do- 
Zaliczki Oddz. Za- źwidezónia rankopo Szylloro-Śzk: | 
i R. SANE ye En ka zaszczycone chwalebnymi prot: 
stawniczego 138'438 sog rakowych owaye Ra 
y, Świadectwami najwybit, 
Róż . dłuż ic 199.602:66 zh powagę światła lekarskich Pa: 
ozni nicy . . 002 Aat EE 
Warszawa, 
Odsetki wypłacone . 16.286'48 PSYCHO<GruGIOŚ 
y s Szyller- Szkolnik, 
Płace i ogólne kosz- Piękna | 
ta administracji . 85.485-g% dwadzieścia pięć. 
| mm LWÓW-'RUTOWSKIEGO3 
Razem |4,199.000*79 Razem | |4,199.000'79 | 79 Inserujcie 
|-———) maki | | | m zm 
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Za wkładki i ich oprocentowanie w Miejskiej Kasie Oszczędności we 


«6 
Lwowie, ręczy Gmina miasta Lwowa. 16—1 Bo "PZA BJ. u D 0 W Y M 
M JÓZEF PIŁSUDSKI 
| Samochody am >TOCYKLE angielskie (| MOJE PIERWSZE BOJE 
samochody "WT ie ESSEX | MOTOCYKLE angielskie M 
Sześciocylindrowe 17/40 HP doskonale sprężynowane ké WSPOMNIENIA SPISANE W TWIERDZY 
wa opon balono e. zużycie benzyny TA na 100 „FRAŃCIS- BARNETT 693—2 AGDEBURSKIEJ. 
klm. Z najbardziej nowoczesnem wyposażeniem tech- Bez wentyli, oliwienia ani magneto trzy biegi Kick- ak. 6 zł. 50 gr. 
ac: w eT 1,700 W BO aiskich z starter, oświetlenie elektryczne w cenie od 1000 zł. poleca 
ogodnych warunkach wprowadza = na dogodnych warunkach wprowadza 66 
CYCLECAR” koms CYKLECAR' R g. „KSIĘGARNIA LUDOWA 
3y Romanowicza 9 ” D oli) | Bl] Wów, Romanowicza LWOW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 
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